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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz raillniEtrowy 
przed 1 zloty, v  tek­
ście 50 gŁ, za tekstem 
40 gr. Oglrszenia tabe­
laryczne bO protv a 
świąteczne 25 proc. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz, Naj­

mniej 1 eL 
Konto czekowe PKO 

Warszawa SY-CTB.

Sosnowiec, wtorek 19 maja 1931 roku. Cena numeru 10 groszy.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenumerata wy­
nosi mleslęcznia

Zł. 2 . 0 0
Adrea administracji: 
Fi&udskiego Nr. 8. to  
lelon 4-97, telefon re­
dakcji 6-82, telefon re­
dakcji nocnej ; dru­

karni 4-94 
Konto czekowe PKO, 

Warszawa 63,579,

ODDZIAŁY: KIELCE, Kilińskiego 19, teł. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-08; DĄBROWA, 3 go Maja 14, teł. 2-77; ZAWIER­
CIE, ol. Paderewskiego 7, tel. nr. 07; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; telefon 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki, telef. 16.

Otwarcie sesji rady ligi narodów.
Mowa delegata Sowietów, Litwinowa, na komisji unji 

paneuropejskiej.
GENEWA, 18. 5. (wi.) Dziś 

i przedpołudniem minister Curtius 
otworzył sesję rady ligi narodów.

Po krótkiem posiedzeniu tajnem 
przystąpiono do obrad jawnych. J a ­
ko pierwszy punkt porządku dzien­
nego poddany został pod obrady, 
jako najważniejszy punkt, wniosek 
angielski w sprawie zbadania, czy 
austro-niemiecki projekt unji celnej 
nie narusza postanowień protokułu 
genewskiego z 4 października 1922 
r., przewidującego ochronę i prze­
strzeganie gospodarczej niezawisło­
ści Austrji. Wniosek angielski od­
czytał Henderson, który wygłosił 
zarazem krótkie uzasadnienie i do­
magał się przekazania sprawy try ­
bunałowi haskiemu.

Austrjacki wicekanclerz Schober, 
który został zaproszony na posiedze 
me rady ligi, uzasadnił stanowisko 
Austrji wobec wniosku Hendersona, 
p^zyczem omówił rozmaite punkty 
francuskiego memorjału, przedło­
żonego radzie ligi w dniu wczoraj­
szym.

Jak wiadomo memorjał ten 
stwierdza, iż plany niemiecko - au- 
strjackie sprzeczne są z art. 80 trak- 
taku wersalskiego i domaga się 
przestrzegania przez Niemcy i Au- 
strję istniejących zobowiązań.

#  #  #

GENEWA, 18. 5. (wł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji stu- 
djów unji paneuropejskiej dłuższe 
przemówienie wygłosił delegat So- 
wietó\v, komisarz spraw zagranicz­
nych Litwinow, który mówił o przy 
czynach światowego kryzysu gospo 
darczego.

Według Litwinowa istotne przy 
czyny kryzysu gospodarczego mają 
źródło w kapitalistycznym ustroju 
państw.

W słowach, nie pozbawionych o 
strej krytyki przedstawił Litwinow 
obecną sytuację gospodarczą całego 
świata, podkreślając, że skutki tego 
kryzysu daja się również odczuwać i 
w Rosji sowieckiej.

Obok przyczyn, wynikających z 
ustroju kapitalistycznego, kryzys 
gospodarczy ma jeszcze inne przy­
czyny, a mianowicie: stałe zbroje­
nie się państw i wzrastające na fen 
ceł podatki, stwarzają anormalny 
stan. Europa dąży szvbkiemi kroka-

A N TY PO LSK A  D EM O N STR A C JA  
W  K O ŚC IE L E  W  BYTOM IU.

K A TO W IC E, 18 5. Podczas uroczy­
stości poświecenia nowego kościoła Św. 
B a rb a ry  w B ytom iu  zorganizow ano w 
kościele p e rfid n ą  dem onstracje  niem ie 
eką, m ianow icie po kazaniu  ks. k a rd y n a  
ła  dr. B ertram a  tłornaczył je  na jeżyk 
polski ks. p ra ła t  Świerży. W tym  m o­
mencie, na dany  znak, pew na g rupa de 
m onstran tów  opuściła  kościół, wywołu 
jąc  tem  publiczne zgorszenie.

P e rfid n a  dem oustracja  przed k a rd y  
nałem  B ertram ein  m ia ła  dowieść, że 
ludność bytom ska żąda zupełnego znie 
słenia polskich nabożeństw .

mi do militaryzacji i dlatego w nie­
długim czasie stanie się areną 
krwawych konfliktów.

Dalej mówił Litwinow, że jest 
rzeczą bardzo korzystną dla pokoju 
światowego, że niektóre państwa 
muszą płacić długi reparacyjne, cp 
osłabia ich siłą nabywczą. Mówił 
rówmież o sprawach rozdziału złota, 
o kwestji bezrobocia, o zmniejszaniu

się zarobków i t. p. W zakończeniu 
swego przemówienia Litwinow o- 
świadczył, że Europa stoi w obliczu 
strasznej katastrofy, która może 
nastąpić wcześniej niżby się to mo- 
go zdawać.

O stosunku państw europejskich 
do Rosji powiedział: „Antyrosyjskie 
hece zaszły tak daleko, że często mó 
wi się o interwencji".

Strajk taksówek i autobusów w całej Polsce.
WARSZAWA, 18. 5. (wł.) W 

związku z wydaną niedawno nową u 
stawą drogową, obciążającą podat­
kiem właścicieli taksówek i autobu­
sów, dziś wybuchł w całej Polsce 
strajk właścicieli taksówek i autobu 
sów.

Ulice Warszawy opustoszały. A 
ni jednej taksówki nie było widać

na mieście. Po ulicach przejeżdżały, 
rozchwytywane przez publiczność do 
rożki konne, które na strajku samo 
chodziarzy, podreperowały trochę 
swoje kieszenie.

Strajkowały również taksówki i 
autobusy we wszystkich większych 
miastach Polski, jak również i w 
Sosnowcu.

18 dziewcząt oadło ofiarą zwyrodniałego urzędnika.
CZERNIOWCE, 18. 5. Policja 

aresztowała przed kilku dniami na­
czelnika wydziału miejscowego dy- 
rcktorjatu ministerjałnego, Gwido 
Patak, zachowując jego nazwisko 
przez pewien czas

w tajemnicy.
Patak oskarżony jest o dokona­

nie potwornych gwałtów na nielet­
nich dziewczętach.

Jednocześnie aresztowano strę- 
czycielkę, Marję Stancel, emeryto­
waną urzędniczkę pocztową, która

pod różnemi poizorami zwabiała nie­
letnie dziewczęta do lokalu, w któ­
rym

urzędował Patak.
Z pierwiastkowego śledztwa wy­

nika, że ofiarą Pataka padło 18 
dziewcząt w wieku od lat 7 do 14-tu. 
W dniu 15 b. m. sąd zatwierdził 
areszt Pataka.

Sprawa ta wywołała w Czerniow 
cach wielką sensację ze względu na 
stanowisko oskarżonego i niezwykle 
rozmiary potwornego przestępstwa.

SPRAW A 15 PROC. DODATKU 
ZAWODOWYCH WOJSKOWYCH

WARSZAWA, 18. 5. (wł.) K rą­
żą pogłoski, że decyzja o pozosta­
wieniu 15 proc. dodatku do pensyj 
zawodowym wojskowym nie doty­
czy całego roku budżetowego, lecz 
tylko okresu dó 1 czerwca b. r. Po­
czynając od dnia 1 czerwca b. r, 
15 proc. dodatek do pensyj zawodo­
wych wojskowych będzie cofnięty.

KIEDY BĘDZIE ZWOŁANA 
SESJA SEJMOWA?

WARSZAWA, 18. 5. (wł.) W, 
sprawie zwołania sesji nadzwyczaj­
nej sejmu i senatu krążą sprzeczne 
pogłoski. Według jednych pogłosek 
sesja sejmu ma być zwołana w koń­
cu maja, lub początkach czerwca, 
według zaś innych pogłosek sesja 
zostanie zwołana dopiero po feriach 
letnich t. j. -we wrześniu b. r.

«    • - _  .

STRAJK GENERALNY 
w francuskim przemyśle włókienni 

czym.
PARYŻ, 18. 5. (wł.) W sobotę i 

niedzielę obradował związek zawado 
wy robotników przemysłu włókienni 
czego w północnej Francji. Uchwa­
lono ogłosić dziś strajk generalny 
na znak protestu przeciwko obniżce 
płac o 4 proc. i zapowiedziom dal­
szej obniżki o 10 proc. S trajk ma o- 
garnąć 20.000 robotników.

A S SZPIEG Ó W  SO W IE C K IC H  
w rekach  polic ji rum uńsk ie j.

CZERN IO W CE, 18. 5. P ra sa  besarab' 
ska donosi, że w B ielcach aresztow ano 
jednego z głów nych asów sowieckiej 
o rgan izac ji szpiegow skiej, Sadogórskie 
go, k tórego swego czasu udało się zbiec 
w chw ili w ykryc ia  całej organizacji.

J a k  sie okazuje, Sadogórski p rzy  ja 
chał do B iele z zag ran icy  za podrobio 
nem i dokum entam i.

lekarzyBezczelny napad i obrabowanie dwóch
w śródmieściu K rakow a.

Do choreg-o.—Na k o n sy liu m —Żona lekarza przynosi 4 0 0 0  dolarów.—- Bandyci schwytani
K RA K Ó W , 18. 5. (wł.) D ziś w K rako  

w ie dokonano niezw ykle bezczelnego na 
padu  bandyckiego, k tó ry  przypom ina 
jak iś  sensacy jny  film  am erykański.

Z nany w K rakow ie lekarz  K elle r zo 
s ta l wezwany telefonicznie do chorego 
IJrzy ul. Z ygm unta A ugusta;

Lekarz niezwłocznie udał się na 
w skazane m iejsce. Ledwie ty lko  prze 
s tąp ił p róg  m ieszkania  rzuciło  się na 
niego 2 osobników, przew rócili go na  
ziemię

i związali.
Pod groźbą rew olw eru dr. K eller m u

Tajemnice Konstrukcji samolotów francuskich 
ujawnione wskutek przymusowego lądowania.

Trzej piloci francuscy zbłąkali się.
B E R L IN , 18. 5. Śledztwo wr spraw ie 

przym usow ego w ylądow ania  trzech 
fran cu sk ich  s a m o l o t ó w  w ojsko­
w ych n a  te ry to r ju in  nlem ieckiem  kolo 
S ehw em furtu  prowatV.i kom isja  ofice. 
rów  E eiebsw ehry  z garn izonu  w No­
rym berdze, oraz przedstaw iciel m iniste- 
rju m  kom unikacji.

P iloci zeznali, że w ystartow ali z 
Lyonu i lecieli do S tra ssb u rg a , pom y­
lili się jednak  c-o do k ierunku . W pew­
nej chw ili jednem u z nich w yczerpał 
się zapas paliw a, wobec czego zniuszo. 
ny  by ł lądować. Nie chcąc opuszczać

tow arzysza, dw aj inn i rów nież w ylądo­
wali.

Z zom ań ich wrynika, że nie m ożna 
tu  mówić o św iadom em  naruszen iu  g ra  
rsicy, w zględnie próbie  szpiegostw a, 
należy bowńem stw ierdzić, że chodzi tu  
o sam oloty  najnow szej k o n stru k c ji i
nowocześnie uzbrojone, k tó rych  tech­
niczne szczegóły fran eu z i z n a tu ry  rze­
czy u s iłu ją  zachować w ta jem nicy .

P iloci: porucznik, s ie rżan t i k ap ra l, 
zostaną praw dopodobnie n ta r a n i ,  samo 
loty aaś  po rozm ontow aniu  będą odesla 
ne do F ra n c ji.

s ia ł nap isać  na  k artce  w izytow ej do 
prof, un iw ersy te tu  jag ie ll. dr. G latzla, 
z p rośbą  o natychm iastow e przybyeie 
n a  ul. Z ygm un ta  A ugusta, celem wzię 
eia udziału  w konsyljum .

Dr. G latzl p rzyby ł n a ty ch m iast. 
S po tkał go podobny los. Nie znaleziono 
jed n ak  przy  nim  pieniędzy. K azano 
m u napisać k a rtk ę  do żony 

o 4.009 dolarów.
Zona, po o trzym an iu  k a rtk i, pod ję­

ła  w jednym  z banków 4 tys. dolarów  i 
przyszła  pod w skazanym  adresem .

N a to ty lko  czekali bandyci.
P ien iądze zostały  zabrane, w szyst­

k ich  zaś związano i na odchodnem o_ 
świadczono, że klucz od m ieszkania po­
zostaw ią w dom u dr. G latzla.

W  m iędzyczasie dr. G latzl zdołał 
uw olnić się z więzów, zatelefonow ał do 
policji, k tó ra  schw yta ła  jednego z u_ 
czestników  bandy, wychodzącego z 
m ieszkania  lekarza.

U stalono, że w napadzie b ra li udział: 
Tom asz S ław iński, jego n ieletn i syn 
Tadeusz i n ie ja k i B agrylew iez, wszy­
scy zam. wr B rześciu  n. B ugiem .

B andyci w y n aję li lokal rzekom a na 
g ab in e t den tystyczny .



Str. 2.

PEŁ N E POBORY DLA URZĘD­
NIKÓW  

p r z y  powołaniu na ćwieeznia 
wojskowe.

Sporna do tej pory kw estja, czy u- 
rzędnicy państw ow i p ełn iący  z racji 
sw ego stanow iska pewne funkcje w  
związkach sam orządow ych, m ają w cza 
sie  odbyw ania ćwiczeń w ojskow ych  pra 
wo do dodatkow ego w ynagrodzen ia  sa­
m orządow ego — zosta ła  obecnie roz­
strzygnięta .

M inisterjum  spraw  w ew nętrznych  
w yd ało  okólnik, że w ynagrodzen ie do­
datkowe tym  funkejonarjuszom  przysłu  
guje, z w yjątk iem  sp ecjalnych  dodat­
ków, m ających  charakter zwrotu ponie­
sion ych  przez pracow nika w ydatków , 
jak np. ryczałt objazdow y, ryczałt na  
Środki lokom ocji i t p.

W IELKA M ANIFESTACJA 
lojalnych niemeów w Katowicach 

W  niedzielę odbył się  w  K atow i­
cach doroczny w a ln y  zjazd delegatów  
n iem ieck iego  „K ultur - und W ir t.  
sehaftsbundu" ca łego  w ojew ództw a  
śląsk iego. O rganizacja  ta  gru p u je u- 
m iarkow anych n iem eów  lojaln ych , sto­
jących  na gru n cie p olsk iej państw ow o­
ści, m

Na zjazd p rzyb yło  przeszło 209 dele 
ga lów , w tem liczne grono pań.

Zjazd zaga ił p. prez. Brzeska, nakre  
'dając program  organizacji, która zm ie. 
i za do p ie lęgn ow an ia  k u ltu ry  m n iej­
szościow ej, do jej pogłęb ian ia  w ra­
m ach p olsk iej państw ow ości, oraz dąży  
do zgodnego w spółżycia  obu narodów  
w ojew ództw o śląsk ie  zam ieszkujących .

S tarosta  katow icki dr. Seid ler pow i­
tał zjazd im ieniem  w ojew ody śląsk iego, 
życząc m u ow ocnych obrad, a ca łej or­
ga n iza cji p ięknego rozwoju.

Im ieniem  um iarkow anych  niem eów  
i’<. Łodzi p ow ita ł zjazd p. Gebauer. N a . 
śięp n ię  sekretarz organ izacji z łożył 
spraw ozdanie a całorocznej d zia ła lno­
ści związku, oraz w y g ło s ił referat p. t.: 
„Państw o, a narodowe m niejszości". N a  
ijeździe w y stą p ił rów nież p ięk ny ehór 
ń iem ieck i tej organ izacji.

N a zakończenie zjazd w y sła ł depesze 
lo  p. prezydenta R zp litej, ks. prym . 
Hlonda, oraz telegram y do rady lig i 
narodów z program em  zw iązku, orce, do 
m in. Z alesk iego i woj. G rażyńskiego.

O JCIEC ŚW IĘ T Y  O W Y P A D K A C H  
W  H IS Z P A N .!I.

RZYM, 18. 5. P rzyjm ując p ie łgrzy  
m ów hiszpańskich, O jciec Ś w ięty  w yg ło  
s ił przem ów ienie, w którem  naw iązał 
do ostatn ich  wypadków  w H iszp an ii.

Chociaż w iadom ości n ie są dokładne, 
m am y jednak pew ność — m ów ił P ap ież  
— iż zdarzyło się  w iele rzeczy sm utnych  
i bolesnych.

O dpow iedzialność tych , którzy pod  
burzyli do dokonania tych  sm utnych  
czynów, jest w ielka, lecz odpow iedział 
nośe tych. co na to pozw olili, jest rów ­
nież bardzo znaczna.

R E P U B L IK A N IE  H ISZ PA Ń SC Y  ŻĄ­
D A JĄ  W Y S IE D L E N IA  ZAKONÓW .

M ADRYT, 18. 5. R epublikanie w ystę  
p ują przeciw  rządow i z ostrym  zarzu­
tem  że n ie  zdecydow ał s ię  on dotąd w y­
sied lić  Jezuitów  i in n ych  zakonów k a . 
to lick ieli z H iszpanji, a wręcz przeciw ­
nie w ystęp uje w ich obronie.

Rząd w  kom unikacie o ficja ln ym  o- 
znajm il, iż przed zw ołaniem  rady na­
rodowej n ie m oże pow eiąć w tej spra­
w ie żadnej decyzji.

O TW AR C IE NAJW YŻSZEG O  GMA  
CHU N A  ŚW IEC IE.

N O W Y JO RK , 18. 5. N ajw yższy  bu­
dynek św iata  „The Em pire S tate B u il­
d ing  , został otw orzony dla publiczno­
ści.

W ysokość tego  budynku, m ającego  
8(i p ięter, w ynosi 1250 stóp. czy li o 200 
stóp w ięcej, n iż wieża E iff la  w P aryżu.

O tw arcia dokonał na od ległość pre­
zydent H oover, k tóry  w W aszyngtonie  
n acisn ął guzik  elektryczny, o św ie tla , 
jąc w nętrze ca łego  gm achu.

K om itete p rzyjęcia , na którego cze­
le stoi b. gubernator stanu  n ow ojorskie  
go A lfred Sm ith, podejm ow ał 200 gości 
śn iadaniem  na 86-ym piętrze gm achu. 
Em pire S tate B u ild in g  m a 63 dźw igi o- 
sobowe i 6400 okien, a do budowy jego, 
ht órą rozpoczęto 17 m arca 1930, użyto 60 
ty s ięc y  ton sta li.

idy lla  republikańska w Hisz­
panji trw ała krótko. Nie czeka­
jąc na ustalenie się nowych form 
władzy rządowej i nowego ustro­
ju  państwowego, w ystąpiły na wi 
downię bezimienne żywioły, zwa 
ne tłumem rewolucyjnym ”, by 
rozpocząć dzieło zniszczenia. F ur 
ja rewolucyjna zwróciła się prze- 
dewszystkiem przeciwko klaszto­
rom i zgromadzeniom religijnym  
Ju tro  zwróci się, niewątpliwie, 
przeciwko bankom, magazynom 
i większej własności rolnej. Nie­
podobna nig-dy przewidzieć gdzie 
i na jakiej granicy zatrzymać się 
może ten żywioł niszczycielski, 
którego działanie tylko do rossza 
łałego pożaru porównać można. 
Płomień niszcy wszystko, co mo­
że spotkać na swej drodze i dare­
mnie w żywiole zniszczenia popa­
trywać się jakiejś ,,logiki‘‘, czy 
,,celowości”.

Domyślać się tylko można 
upraw nej ręki podpalaczy mos­
kiewskich, którzy właśnie w za­
cofanej pod względem gospodar­
czym Hiszpanji dopatrzyli swym 
chytrym  wzrokiem sępów, wie­
trzących padlinę, odpowiednią 
dla siebie zdobycz. U kryta dziś 
ich ręka kierownicza już jutro, 
pojutrze stanie się dla świata ca­
łego widoczna i Hiszpanja sto­
czyć się może na dno takiej prze­
paści, do jakiej stoczyła się Ro­
sja. Nadzieja jedynie na to, że 
pierwiastki ku ltu ry  łacińskiej, 
tkwiącej wysoko w ludach pół­
wyspu Iberyjskietgo, potrafią 
jednak uratować je od ostatecz­
nej zguby.

Ale, jakże głęboką, jak po­
uczającą lekcję poglądową dają 
nam wypadki hiszpańskie. Prze- 
cięż sprawcami tych wypadków, 
wyrażających się już dzisiaj wr 
,.dymie pożarów” i „kurzu krwi 
b ra tn ie j”, są te same żywioły, któ 
re ogólnie mianem „partyjnict- 
wa” zwiemy. Zaślepieni teorety­
cy, którym  się wydaje, że doktry 
ns może uszczęśliwić ludzkość i 
tworzy w pogoni za chimerą 
swych złudzeń gotowi przelać mo 
że krw i tych, których rzekomo u- 
szczęśliwić pragną. Zwalczali oni 
w Hiszpanji silną władzę Primo 
de Rivery, podkopywali tradycyj 
nie ugruntow aną władzę królew- 
S K ą , dziś wiedzą, że Hiszpanja sta 
je się ofiarą zbrodniczego motło- 
ebu, którego sami oni staną się 
przędnej czy później najpierw nie 
wolni kami, potem —  ofiarami.

Rząd Zamorry do złudzenia 
przypomina rządy Kiereńskiego 
w Rosji. Ta sama ustępliwość wo­
bec molocha tłumów, to samo rzu 
eanie w jego nienasyconą paszczę 
ofiar, co do których niewinności 
sam rząd jest przekonany. (Losy 
gen. Berenguera.)

Na widowni Hiszpanji zjawia 
ją się już „bohaterowie ludowi” 
w rodzaju rosyjskiego m aryna­
rza Dybienki. Kreml moskiewski 
postara się już o to, by analo- 
8’]'.j było więcej. Europa może już 
wkrótce stanie wobec problemu, 
czy ma i nadal obojętnie znosie 
gruntowanie się „sowietów” na 
drugim  swym krańcu.

POGLĄDOWĄ
Dla nas z wypadków hiszpań 

skich jasna wypływa nauka: oto 
losy kraju, w którym  ponad sil­
ną władze górę biorą „partyjni- 
ey“. Hasła, które głoszą, nic tu  
nie znaczą. Mogą być najszlachet

niejsze. Rzeczywistość, stwarza* 
na przez nich, jest zawsze jedna/ 
ka: przekreśla hasła, daje nato  
m iast przerażające widowisk* 
krwi, pożogi i zniszczenia.

A sper.

Mfezenniey „przepisowych” mundurów
Reforma stroiu ietnieero w Polsce jest konieczna!

_ W  dniu 15 maja policjanci w ca­
łej Polsce otrzymali czapki o bia-—   r —  O
łych wierzchach, jako że zawsze lżej 
i milej w czas upału mieć na sobie 
coś jasnego, niż zimowy, przepisowy 
ciemny strój.

W prawdzie niewielka ulga w tej 
bieli dla dzielnych policjantów, bo 
biały płócienny wierzch jest jedynie 
pokrowcem

dla granatowego sukna 
czapki, ale w każdym razie samo 
wprowadzenie w r. ub. czapek o bia 
łych wierzchach, uczyniło pewien 
wyłom w zasadzie o „przepisowem 
umundurowaniu1-. Zasada ta mocno 
niehum anitarna i niehigjeniczna; 
tych. którzy wyrokowali kiedyś o 
ciemnej barwie mundurów na lato— 
należałoby w sukno „przepisowe” 
oblec i kazać pełrić służbę na kolei, 
w tram waju, na ulicy, w czasie upa- 

' łów. W istocie każdego, kto obserwu 
je życia ulicv w naszych miastach, 
kto widzi pracę posterunkowego* o- 
bleezonego w granatowy, palący 
mundur, kto spostrzega ociekającego 
potem konduktora tramwajów, które 
mu na służbie

me wolno 
rozpiąć sztywnego, sukiennego koł­
nierza, kto widział zmęczenie listono 
sza.^ przemierzającego niezliczoną 
ilość pięter w codziennej swojej wę­
drówce, tego mu«u uderzyć brak dba 
łości, ze strony urzędowej „góry”, o 
zdrowe

■warunki pracy 
dla urzędowego „dołu”.

Niemal we wszystkich państwach 
Zachodu, dla pracowników służby 
publicznej, a więc policji, kondukto 
rów\ kolejarzy i t. p. istnieje specjał 
ny typ munduru letniego. Ten ostat 
ni różni się od munduru zimowego 
zarówno

barwą,
jak i rodzajem materjału, niekiedy i 
krojem M undur fletni jest przeważ 
nie z jasnego płótna, wygodny i 
przestronny, nie koncentruje promie 
ni słonecznych, nie parzy. '

Nie należy sądzić, że jasńe
umundurowanie letnie

jest_ przywilejem wyłącznie ciepłych 
krajów; w takim np. Sztokholmie, a 
więc znacznie dalej na północ niż 
Warszawa, konduktorzy tramwajów 
noszą latem

białe spodnie 
W yobraźmy sobie coś podobnego 

w Warszawie! Krzyk, wydziwianie, 
krytyka, a wszystko dlatego, że nie 
mamy jeszcze dobrze wpojonego po 
jęcia o kulturze stroju, tak, jak cią­
gle jeszcze grzeszymy brakiem ele­
mentarnych wiadomości o higjenie.

Nie domagamy się (narazie!) od 
Komendy Policji czy Dyrekcji 
Poczt, lub Tramwajów, by pracowni 
ków swoich ubierały w spodnie ten 
nisowe, ale domagać się należy wprc 
wadzenia specjalnego ubioru 

na lato,
takiego, któryby odpowiadał letniej 
atmosferze i dusznocie naszych 
miast. W raz z nastaniem ciepłych 
dni, pracownicy służby publicznej 
winni otrzymywać płócienny, prze­
wiewny

letni mundur!
Płótna mamy w Polsce poddostat 

kiem. Bezrobotnych krawców rów­
nież. Pieniądze na ten cel znaleźć sit- 
muszą, bowiem nie wolno na zdrowiu 
robić oszczędności.

.Reforma munduru w Polsce w 
porze letniej jest naszem zdaniem 
rzeczą, nietylko pożądaną,, ale wręcz 
konieczną!

„Kur. Pol.“.

Ubranie i pożywienia z powietrza.
Wieczna młodość lub

W  związku chemików angielskich 
w Manchesterze znany uczony H en­
ryk Rhodes wygłosił odczyt, który 
na słuchaczach wywarł

olbrzymie wrażenie
Z  wywodów prelegenta wynika­

ło, ni mniej ni więcej, tylko to, że 
nauka jest na najlepszej drodze do 
syntetycznej produkcji żywej proto 
plazmy

Zdobycz taka spowodowałaby 
zupełny przewrót 

w życiu ludzkości i byłaby niejako 
krokiem ku nieśmiertelności człowie 
ka, pozwalałaby bowiem na odmła­
dzanie poszczególnych części orga­
nizmu. a nawet organizmu jako całoś 
ci.,

Drugim epokowym wynalazkiem 
są „promienie śmierci , 
które znalazłyby zastosowanie w 
przyszej wojnie.

Wojna ta prowadzonaby była nie 
zapomocą ślepej siły, ale wyłącznie 
przy pomocy nauki.'

Najgroźniejszą bronią byłyby pro 
mienie śmierci, pozwalające zabijać 
natychmiast i

śmierć od prormeni.
na znaczna odległość.

Istnienie takich krótkich promie 
ni jest udowodnione, chodzi tylko o 
znalezienie sposobu wyzyskania ich 
śmiercionośnej siły.

__ W dzisiejszych łaboratorjach — 
mówił Rhodes — produkuje się już 
w probówkach żywą tkankę łączną i 
kostną. Niedaleka więc jest chwila, 
w której człowiek co utracił rękę al­
bo nogę, przy pomocy nowoczesnycł 
metod biologicznych

„icypuści“ nowe odnuże, 
tak jak drzewo wypuszcza konar.

Dzięki dalszym zdobyczom che- 
mji syntetycznej, wreszcie, która już 
dziś otrzymuje węglowodany z bez­
wodnika węglowego i wody, nauka 
rozwiąże w niedalekiej przyszłości 
kwestję
aprowizacji ludzkości z powietrza.

Węglowodany bowiem są podsta ' 
wą naszego pożywienia, a składniki 
ich. bezwodnik węglowy i woda znaj 
dują się w powietrzu i mogą służyć 
do produkcji skrcbji. cukru, a nawet 
cellulozy, która znowu jest głównym 
składnikiem ubrań bawehnianvch.

Higjena i czystość w miastach.
Okólnik min. SUładkowskieg-o do wojewodów.

ski zwraca uw agę, że obecna ciężka sy ­
tuacja gospodarcza powinna w płynąć  
na oględne w ydaw anie zarządzeń przez 
w ładze lokalne, przyczem  na plau  
p ierw szy  m ają być w ysun ięte postu laty  
h ig jen y  i czystości nie w ym agające na 
kładów finansow ych

M inister Składkow ski w ystosow ał do 
w szystk ich  w ojew odów  i kom isarza rzą­
du na m. st. W arszaw ę pism o, w k tó ­
rem przypom ina o konieczności konty­
nuow ania p lanow ej ak cji san itarn ej w 
m iastach , m iasteczkach i po wsiach.

Jednocześn ie jednak gen. Składkow -



Protestacyjny jednodniowy strajk górników
na wszystkich kopalniach Zaglęhia Dąfer* i Krakowskiego.

'D z iś  w ministerjum pracy i
Wymówienie pracy w przemyśle 

i górniczym wywołało wśród robotni­
ków zrozumiałe poruszenie i rozgo­
ryczenie.

Proponowane przez związki prze 
'dłużenie starej umowy na rok na­
stępny zostało przez radę zjazdu 
odrzucone.

Wszystkie środki polubownego 
załatwienia sprawy nie doprowadzi­
ły  do niczego.

W ub. niedzielę na kopalniach 
odbyły się wiece robotników, prote­
stujące przeciwko masowemu wy­
mówieniu pracy i zamiarowi prze­
mysłowców wprowadzenia nowych 
warunków pracy i płacy, uchwając 
jednocześnie generalny jednodnio­
wy strajk protestacyjny w pouie- 
Jziałek 18 b. m.

W związku z tern w przemyśle 
górniczym: zagłębi: Dąbrowskiego i 
Krakowskiego, wczoraj na wszyst­
kich kopalniach robotnicy porzucili 
pracę.

W strajku wzięło udział kilka­
naście tysięcy robotników i górni­
ków.

Do inspektoratu pracy w Sos­
nowcu wszystkie związki górnicze 
nadesłały deklaracje, że jako odpo­
wiedź na wymówienie pracy stosu­
ją narazie jednodniowy strajk ma­
nifestacyjny.

Jak ustosunkują się przemysłów 
cy do greinjainego odruchu górni­
ków, narazie niewiadomo.

Należy dodać, że wśród strajku­
jących znajdują się również robotni

K R O M K A .
K A LEN D A R ZYK .

Dziś: Piotra. Ceiest.
Jutro: Fernardyna 
Wschód słońca: 3.37 
Zachód słońca: 7.26

W A R S Z A W A .
W torek , 19 m aja.

11.40 P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. PAT.
11.58. S ygnał czasu z w arsz. obs. astr. 
kowie. 12.10. K oncert z p ły t gram of. 
13.10. Kom. m eteoroł. z W arsz. 15.00. 
Kom. gosp. 15.35. „C w ilka lo tn icza '1.
15.50. Odczyt z K atow ic. 16.10. Kom. d 'a  
żeglugi i rybaków . 16.15. M uzyka z p ły t 
gram of. 16.55. „Co się dzie je w w arszaw  
skim „Zoologu". 17.15. Odczyt ze Lwo­
wa. 17.45. P o p u la rn y  koncert sym f. 18.45 
Rozm aitości. 19.10. Giełda rolnicza. 19.25 
M uzyka z p ły t gram of. 19.30. P ro g ram  
r.a dzień nast. 19.35. P ras . dziennik rad  
jow y. 19.50. M uzyka z p ły t gram of. 20.00 
F e lje tó n  „W szechśw iat1. 20.15. K oncert 
popularny .. 22.00. P e lje tó n  „Rew olucja 
na  wesoło1. 22.15. M uzyka z p ły t gram of.
22.50. Kom. m eteorologiczny, po licy jny  
i sportow y. 23.00. M uzyka lekka i t a ­
neczna.
Środa, 20 m aja.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P. A. T.
11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. M u­
zyka z p ły t g ram of. 1310. Urzęd. Kom. 
Państw.* In s ty tu tu  M eteorolo. 15.0O.Ko 
m unikat. gospod. 15.35. Kom. harcersk i.
15.50. R ad jok ron ika  16.10. Kom. C entr. 
B iu ra  H ydrog r. dla żeglugi i rybaków . 
16.15. K w adrans d la najm łodszych. 16.30 
P ro g ra m  dla dzieci z W ilna. 16.45. M u 
zyxa z p ły t g ram of. 17.15. Znaczenie 
szkolnictw a zawodowego w p racy  nad  
odbudową P aństw a. 17.45. U tw ory  J a n a  
S trau ssa  wyk. ork. P . R. 18.45- R ozm ai­
tości. 19.10. S krzynka poczt. roln. 1925. 
M uzyka z p ły t gram of. 19.35. P ro g ram  
na  dz. nast. 19.40. P ra s . dzień. rad j. 19.55. 
M uzyka z p ły t gram of. 20.00, W śród 
książek. 2015 P e lje lon  p. t. M oskwa dzi 
siejsza. 20.30. M uzyka lekka. W  przer­
wie repert. tea trów  m iejsk. W arsz.
21.20. Odczyt p. t. C h a rak te ry s ty k a  tw ór 
ezośei Ju lju sz a  Zarębskiego. 21.35. K on­
cert pośw. twórczości J . Zarębskiego,
22.50. Kom. Urzęd. kom. Państw . In s ty ­
tu tu  Meteorol., połic., sport. 23,00. M u­
zyka lekka i tn. z G astronom ij.

opieki spoi. odbędzie się  konferencja zw iązków  górniczych.
przemysłowców.

Konferencja będzie miała na ce­
lu ustalenie ostatecznych warunków 
nowej umowy zbiorowej ze strony 
robotników, którą prawdopodobnie

M A J

W torek

cy, zatrudnieni przez różnych przed 
siębiorców, wykonywujących pracę 
na kopalniach.

Powiadomione o strajku ministe 
rjuni pracy i opieki społecznej zwo­
łało na dziś w Warszawie konferen 
eję wszystkich związków górni­
czych, bez udziału przedstawicieli

ministerjum będzie starało s?ę uz­
godnić z warunkami, stawianemi 
przez radę zjazdu.

D m &

Z i S
W Restauracji „SAVOY”

w sosnow cu 
nastąp! otwarcia Setnie] werandy
W Y B O R O W E :  torty ,  k e k s y  i t. p. c i a s t a  w ła s n e g o  w yro b u ;

w sz e lk ie  c h ło d z ą c e  n ap o je :  m a z a g r a n  a  la  „ S a ­
v o y ”, a ra sz o n  z w in a  g ro n o w eg o ,  cocta ile , 
c o b b le ry ,  a m e r ik a n  d r in g s ,  Iongs-d r ings ,  lody , 
m e lty ,  k r e m y  i t. p. —  p o le c a

W. Jakubowski.

Z walnego zebrania zw. podoficerów rezerwy
w Będzinie.

W ubiegłą niedzielę odbyło się
walne zebranie członków zw. podo­
ficerów rezerwy w Będzinie.

Przewodniczył zebraniu dr. T. 
Barylskl, asesorowali p. Wł. Bogacz 
i p. Kubiczek. Sekretarzował p. F. 
Lisowski.

Po przyjęciu protokułu z ostat­
niego posiedzenia, p. Prażak, pre­
zes związku, referował zebranym 
sprawozdania z działalności zarządu 
i komisji rewizyjnej.

Następnie, po dyskusji nad spra­
wozdaniami odbyły się wybory no­
wych władz związku,

Do zarządu zostali w ybrani pp.: 
Prażak, jako prezes, T. Kubiczek— 
wiceprezes, R. Kasprzak — komen­
dant, T. Wincierz — gospodarz, I. 
Inwald, Chajkiewicz, A. Major, Fr. 
Lisowski i T. Osada.

K omisja rew izyjna pp.: B. Mrocz 
kowski, W. Przybyła, Wł. Dydak, 
na zastępców: St. Polaczek i J. Ka- 
liciński.

Sąd honorowy pp.: St. Czekaj, 
R. Ciosenek, B. Mroczkowski.

Delegatami na zjazd zostali wy­
brani pp.: T. Kubiczek, A. Major i 
I. Inwald.

Z życia związku strzeleckiego
'rzemieszycach.w

Oddział zw iązku strzeleckiego w 
Strzem ieszycach pow stał we w rześniu 
3921 roku, przechodził różne trudności, 
reorganizacje , a najw iększem i przeszko 
dam i w rozw oju in s ty tu c ji by ła  po li­
ty k a  obyw ateli, k tórzy  nie w ierzyli w 
przyszłość związku strzeleckiego w 
Polsce.

Związek strzeleck i urządza co rok 5 
do 7 przedstaw ień am atorsk ich , a obec._ 
nie przygotow uje przedstaw ienie p. t. 
„N iewolnicy z P ip idów ki11 z udziałem 
16 osób.

Związek prow adzi p racę nad wycho 
w aniem  członków na  dobrych obyw a­
te li; w ykłady są prow adzone przez ref. 
wychów, obyw at. M. K ołka, podchorą 
żego rezerw y, dwa razy  w tygodniu.

W ielką zasługę p rzy  rozw oju związ 
ku  położył prezes p. Tadeusz Gondek, 
k tó ry  sta le  s ta ra  się wspólnie z pozosta 
łym i członkam i zarządu urozm aicić pra 
cę d la  członków ćwiczących, ja k  i czy u 
nych, zaś kom enda zw iązku prow adzi 
wzorowo w:,'szkolenie wojskowe przez 
kon trak tow ego in s tru k to ra  p. Cacka.

O piekunka drużyny  żeńskiej p. Kazi 
m iera  Ł acińska  prow adzi dwa razy  w 
tygodniu  w ykłady dla członkiń w za­
kresie  w ychow ania dobrych gospodyń i 
w raz ie  w ojny  udzielanie pomocy w ła­
dzom wojskowym .

Związek liczy 180 członków, w tym  
stan  ćwiczebny 57 strzelców i 18 strzel 
ezyń. Od dn ia  17 styczn ia  przybyło  110 
członków, skreślono 20 członków, w yda. 
łono 1 członka, urlopow ano 10 członków, 
a to w zw iązku odejścia do w ojska j a ­
ko rocznik 1909.

Związek posiada w łasną świetlicę,

skrom ny inw entarz , kom pletne um un­
durow anie d la  jednej d rużyny, b ib ljo to  
kę, k tó rą  prow adzi b. dobrze podchorą­
ży rezerw y S tan isław  Radzim ski. strzel 
nicę, k tó ra  została urządzona w łasnem i 
siłam i, pod nadzorem  kom endanta od­
działowego — Józefa S ietreckiego.

Obecnie o rgan izu je  się o rk iestra  sym  
foniczna i d rużyna p iłk i nożnej. Do 
tego w szystkiego rów nież p rzyczyn ia ją  
się sam i członkowie związku, przez du_ 
ze zainteresow anie się ćwiczeniam i, ja k  
i wszelkiemi in ic ja ty w am i zarządu, czy 
komendy.

Związek strzelecki, od pow stan ia  na 
teren ie  Strzem ieszyc, bierze zawsze u- 
dział we w szystkich pracach  społecz­
nych i uroczystościach państw ow ych.

Związek strzelecki od 2-ch la t  o trzy ­
m ał 10 nagród, 6 oznak strzeleckich, a 
w dniu  26 kw ietn ia  r. b. zdobył I l l .e j  
k lasy  oznakę strzelecką p. H aberko 
na 200 m ożliwych tra fn y ch  odzyskał 
166 pkt., czyli że d rug ie  m iejsce na po­
w iat będziński.

W dn iu  2 m a ja  w ysłano delegację z 
okazji 3-go pow stania na G órny Śląsk, 
z kom endantem  p. J . S ietreck im  na 
czele.

W  dn iu  3 m a ja  r. b. w ystaw iono jed  
ną  drużynę um undurow ana z b ron ią  
pod kom endą zastępcy kom endan ta  od­
działu p. S tan isław a Cacka, k tó ra  b ra ła  
udział w uroczystościach św ięta  n a ro ­
dowego.

Z in ic ja ty w y  zarządu  i kom endy od­
działu w dniu  14 bm. zorganizow ano od 
dział strzeleck i w Strzem ieszycach M a. 
łych.

Straszna tragedja, jaka rozgrywa się obecnie na ziemiach, po których 
przeszła powódź, winna się odbić głośnem echem w całej Polsce, we 
wszystkich jej zakątkach. _ . .

Całe społeczeństwo powinno stanąć do akcji niesienia pomocy zaini 
cjowanej przez obywatelski komitet pod protektoratem pani prezydento 
wej Michaliny Mościckiej.

K A T O W I  CE.
W torek, 19 m aja.

11.40. P rzegląd  p ra sy  k ra j. P. A. T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. Kon 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. meteor, 
z W arsz. 15.00 Kom. gospod. z W arsz.
15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 
Śl., kom. T. P. 15.35. C hw ilka lo tn icza
15.50. L iga skandynaw ska kobiet. 16.15. 
P ieśn i m aj. z K rak  16.30. W ypraw a na 
bezludną wyspę. 16.45. K oneert z płyt 
gram of. 17.15. Odczyt ze Lwowa. 17.45. 
K oneert z W arsz. 18.45. Codz. Odcinek 
powieść. 19.00 Rozm aitości. 19.15. W ieś 
polska w twórczości R eym onta. 19.35 
P ras . dzień. rad j. z W arsz. 19.50. In te r  
mezzo muzyczne. 20.00 P elje tón  z W a r  
szawy. 20.15. K oncert i kw adrans lit. x 
W arsz. 22.00. P elje tón  z W arsz. 22.59. 
Kom. m eteor, z W arsz . p rog ram  na dz 
nast. 23.00. M uzyka z W arsz.

TE A T R  M IE JS K I W SOSNOW CU.
Dw a w idowiska po cenach niebyw ale 

niskich, w szystkie m iejsca w lożach i na. 
p arterze  po 1 zł. (jednym  złotym ), na 
balkonie po 50 gr.

We w torek u jrzym y najw eselszą kro 
tochwilę w 3 ak tach  T  B randona „Ciot­
k a  K aro la11 z doskonałym  odtw órcą r»  
li ty tu łow ej p. Z. Relskim . Frenetyczne 
oklaski i w ybuchy śm iechu tow arzysza 
przez cały  czas trw an ia  te j sztuki.

W  środę „Fenom enalna um owa1' k* 
m edja  w 3 ak tach  I,. Johnsona w dosko 
nałem  w ykonaniu  całego zespołu z dyr. 
Tańskim  w ro li p ró f B arre ta .

W czw artek — p rem jera  św ietnej hu 
m oreski B runona W inaw era „Roztwór 
profesora P y tla 11, w k tórej wesoła treść, 
żywa ak c ja  i cięty  dowcip, sk ład a ją  się 
na in te resu jącą  całość.

Początek widowisk o godz. 8.15 wiecz. 
Przedsprzedaż biletów w składzie m at. 
piśm . p. Czechowskiego ,uł. 3 M aja  8 
teł 8 — 24.

Z Sosnowca.
(s) Ósmy „tydzień lig i obrony po­

w ietrznej państw a11. W zorem  ła t ubie­
głych, od 7 do 14 czerwca, w yznaczony 
został w roku  bieżącym  na  całym  tere  
nie Rzeczypłitej polskiej „ósm y z kolei 
tydzień lig i obrony państw a11.

Tydzień L. O. P. P . — to okres wzmo 
zonej p ropagandy  —- to chwila, kiedy 
najsku teczniej p rzen ika  szerokie masy 
uśw iadom ienie co do potrzeby rozwoju 
lo tn ictw a i obrony przeciwgazowej.

Tydzień L. O. P  P. — to uajpow aż 
niejsze źródło wpływów z jak ich  pow 
s ta ją  i czerpią na  swe u trzym anie  in ś ty  
tucje  lotnicze i obrony przeciwgazowej.

Celem przygotow ania odpowiednich 
p rac  do obchodu tygodn ia  zaw iązuje się 
kom itet obyw atelski. Posiedzenie orga  
n izacyjne kom itetu  odbędzie się dziś w 
m agistrac ie  o godz. 7 wiecz.

(s) Związek „pań dom u11. Zw ykłe zę 
b ran ie  m iesięczne członkiń oddziału so. 
snowieckiego zw iązku „pań dom u11, od­
będzie się w czw artek, dnia 21 b. ni. o 
godz. 4 i pół popoł. w sa li kasyna fabry 
ki „K ulczyński11 (dojazd tram w ajem  do 
m ostu  Dietlowskiego.

Porządek dzienny zapow iada m. in. 
odczyt „O hodowli jedw-abników, któ­
ry  w ygłosi p. S tan isław a W itaezkówna, 
kierow niczka jedw abniezej s tacji do­
św iadczalnej w M ilanów ku i pogadankę 
p. .Zofji K rzym uskiej „O służbie doino 
w ej11, oraz pokaz i sprzedaż przyrządów  
gospodarskich, p repara tów  przeeiwmolc 
wych i t. p.

S e k re ta r ja t czynny będzie w tym  ss 
m ym  lokalu  od godz 4. P an ie  proszone 
są o w płacanie przed zebraniem  skła­
dek członkowskich, podpisyw anie dekla 
ra c ji ,i t. d. Poniew aż jest to ostatn ie 
zebranie przed w akacjam i, wszystkie 
członkinie proszone są o uregulow anie 
składek za m iesiące letnie.

W stęp na  zebranie d la  członkiń zw iąi 
ku bezpłatny. Goście płacą gr. 50.

(s) Osobiste. D nia 96 kw ietnia b. r. w 
kościele św. Jerzego  we Lwowie odbył 
się ślub p. Bogusławy Sokołowskiej z 
Sosnowca z p. H ipolitem  W iśniow skim  
z K ałusza. 82397

Z Będzina.
(b) Pobór wojskowy w Będzinie. M a 

g is tra t  m. Będzina zaw iadam ia w szyst­
kich mężczyzn urodzonych w la tach : 
1910, 1909 i 1908, że pobór wojskow y tych 
roczników odbędzie sie w Będzinie w sa 
li ochronki na  górze Zamkowej, w 
dniach od 2 do 11 czerwca r  .b. włącznie.

Do poboru należy się zgłosić punktu  
aln ie  o godz. 8 rano  w stan ie  trzeźw ym  
w czystem  ubraniu , w ściśle oznaczo­
nych  w doręczonych w ezw aniach do po 
boru  — term inach  i trzeba  posiadać 
przy  sobie dowód osobisty, wzgl. foto­
g ra f  ję, potw ierdzoną przez m ag istra t.

W  celu un iknięcia  nieporozum ień i 
s tra ty  czasu uprzedza się, że poborowi, 
nie posiadający  dowodów osobistych, 
wzgl. potw ierdzonych fo to g ra fji za ła ­
tw ian i nie będą.



Z Czeladzi.
Odznaczenie. S ek re ta rz  m a g is tra tu  

m. Czeladzi p. Józef T a jehm an  został 
odznaczony „krzyżem  niepodległości1’.

(c) Rozwiązanie zebrania kom ite tu  
w łaścicieli gruntów w Czeladzi. Zebra 
nie w łaścicieli g run tów  w Czeladzi, 
zwołane na  dzień 17 bm., z b rak u  wy 
m aganej ilości obecnych członków, zo­
sta ło  przez przew odniczącego p. K . P i 
w ow ara rozw iązane. Oczywiście, że 
fak t ten spo tkał się z zadowoleniem  ze 
s tro n y  byłego kom itetu  z p. Nobisem  
n a  czele, k tó ry  za wszelką ceną s ta ra  się 
zebran ie  odwłóczyć. b y  um knąć  złoże 
n ia  ksiąg  i sp raw ozdania  ze swej dzia 
łalności. Okoliczności te  da ła  rów nież 
p. Nobisowi pole do ag itac ji, by ty m  
sposobem urobić  sobie choć część zwo 
lenników , którzy by forsow ali go po­
w tórn ie  do nowego zarządu  kom itetu.

Z D ąbrow y.
(d) W ypadek  kolejow y w Ząbkow i­

cach. M ieszkaniec Ząbkowic, K. P a łk a , 
przechodząc torem  kolejow ym  obok blo 
ku  S ikorka  został uderzony bokiem  lo 
kom otyw y pociągu tow arow ego. P a łk a  
z całą  siłą  upad ł do sąsiedniego rowu, 
doznając ciężkiego potłuczenia ciała. W  
stan ie  n iezagrażającem  życiii przew ie­
ziono go do szp ita la  w Będzinie.

(d) N ap iła  się esencji octowej. 18- 
le tn ia  B. Baibierz, zam. p rzy  ul. Sobie­
skiego 29, usiłow ała o truć  się esencją 
octową. B esnera tke  w stan ie  ciężkim  
przewieziono do szp itala.

(d) „Zagłębie" — „23 p. a. p.“. One- 
gdaj zostały  rozegrane zawody koleżeń 
skie w p iłkę nożną pom iędzy d rużyna 
mi „Zagłębie" z D ąbrow y i „23 p. a. p.“ 
z Będzina, z w ynikiem  3:2 na  korzyść 
d ru ży n y  .Zaa-łebie"

Z Z aw iercia .
(z) P ożary . W  ubieg łym  tyg o d n iu  

znowu m ia ły  m iejsce na  te ren ie  n a ­
szego pow iatu  trz y  pożary, a to: w Bo- 
guehw ałow icach, gm. M ierzęcice, gdzie 
sp łonął dom m ieszkalny  P io tra  Buczka, 
w artości 3000 zł., we wsi Jaw orzn ik , gm. 
Żarki, gdzie na skutek  nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem  S tan isław y  
B ercza sp łonął je j chlew  oraz dom 
m ieszkalny, ja k  też sąsiednie budynki 
dcm  i chlew W ojciecha M ygi, dom i sto 
dola A ntoniego Sokoła, oraz dom i 
chlew A dam a W ieczorka, pow odując 
ogółem s tra t  na 35.000 zł. W  Parkoszo- 
wieach, gm. W łodowice spłonęła stodo. 
ła W ładysław a B iałego, w artości 600 
7 l  Zachodzi podejrzen ie podpalenia.

(z) K rew ki kom endant straży . Oueg- 
daj w Łazach Tadeusz H u tn ik , kom. 
s tra ż y  ogniow ej z Niego wonie i sąsiad 
jego  S tan isław  Ćwięg, idąc u licą  moc­
ne p ijan i, pokłócili się, w następstw ie 
czego H u tn ik  ta k  pobił i skopał Cwię_ 
ga. że z trudnośc ią  w ezw any lekarz  
p rzyprow adził go do życia. A resztow a 
ny  H u tn ik  usiłow ał pozatem  zdemolo­
wać areszt.

(z) N arzucę płaszcz, g ita rę  wezmę w 
rękę" zanucił sobie p. Szklarkow ski 
(ul. B lanow ska). Do w ykonan ia  treśc i 
znanej piosenki b rak ło  jed n ak  n a jw aż­
niejszego in stru m en tu , t. j. g ita ry , to  
też nie n am y śla jąc  się wiele, p rzy w ła ­
szczył sobie takow ą — w łasność W łady  
sław a Sibińskiego (d. „B“ TAZ.), k tó ry  
jed n ak  nie chcąc się dobrow olnie z ty m  
fak tem  pogodzić zam eldow ał o tern po 
licji.

©rożne awantury w Kromołowle
K r w a w a  bójka włościan z leśniczym.

W ieś Kromołów, pod Zawierciem 
była w piątek dnia 15 bm. widownią 
krwawego starcia, które tylko dzię­
ki przytomności umysłu oddziału 
policji nie zakończyło się tragicz­
nie. Od dłuższego czasu w tej m iej­
scowości trw ały kłótnie między wło- 
śjanam i, a właścicielem tejże, zna­
nym działaczem społecznym, p. 01- 
kuszewskim. W łoścjanie w sposób 
bezprawny używali dworskich pa­
stwisk, z których byli spędzani 
przez leśniczych.

W dniu 15 bm. jeden z leśników 
w sposób zbyt energiczny zaczął spę 
dzać pastuchów, którzy zdenerwowa 
ni agresyw ną postawą leśnika, 
zaalarmowali całą wieś, tak, że tłum 
złożony z kilkuset włoścjan rzucił

się na leśnika, k tóry  w obronie wda 
snej w7ydobył brauning. W łoścjanie 
jednak nie zaprzestali dalszego ata­
ku, usiłując brauning mu wyrwać. 
Zapasy na pięści trw ały  czas dłuż­
szy, przyczem w pewmym momencie 
padł szereg strzałów7, z których dwa 
trafiły  w kolano i brzuch jednego z 
napastników, Zygm unta K ustrę. 
W zburzony tłum zbił leśnika do nie­
przytomności, poozem przeniesiono 
go do wsi i zamknięto w chlewie. 
Tyunczasem zaalarmowany7 oddział 
policji przybył na miejsce, zdołał 
leśnika odbić, a tłum  uspokoić.

W sprawne tej komenda policji 
wszczęła energiczne dochodzenia 
karne.

B. Komornik z Sosnow ca
dostał się do więzienia za lichwę.

Były komornik sądowy w So­
snowcu Bolesław Mikułowicz zamie 
szkały obecnie w W ilnie, posiadając 
kapitalik, postanowił go-powiększyć 
intensywnie.

Ogólna stagnacja, brak przystęp­
nego kredytu szły na rękę pomysło­
wemu ekskomomikowi.

Niebawrem wokoło kapitalisty sku 
piło się wielu potrzebujących pienię 
dzy, którym Mikułowdcz chętnie 
przychodził z pomocą m aterjalną, po 
bierając jednakże za tę przysługę 
tak wysokie wynagrodzenie, że po­
padł w kolizję z kodeksein karnym.

Mikutowicz swym klijentom wy­
pożyczał na weksle różne sumy w wa 
łucie złotowrej i dolarowej, pobiera­
jąc „tylko 6 procent mies. t. j. 72 
proc. w stosunku rocznym. Ten lich 
wiarski zysk, bo sześciokrotnie wyż­

szy od przewidzianego przez prawo, 
„dobroczyńca14 ukrywał w ten spo­
sób, że weksel sporządzał na całą su 
mę, zaś wypłacał ją po potrąceniu 
procentu umówionego. Jednocześnie 
przed ewentualnemi stratam i z powo 
du nie wykupienia weksla w term i­
nie Mikutowicz zabezpieczał się 
przez określenie odpowiedniej kary  
w adjalnej.

Na skutek skarg oskubanych kli- 
jentów pomysłowego Mikutowicza w 
sprawę wejrzał urząd prokuratorski 
i w rezultacie śledztwa postawił go 
w stan oskarżenia z art. 608 k. k.

Mimo to, iż osk. Mikutowicz nie 
przyznał się do winy i twierdził, iż 
lichwy nie uprawiał, sąd, przychyla 
jąc się do wywodów oskarżyciela, uz 
nał winę jego za udowodnioną i ska­
zał go na 2 lata więzienia.

Z M yszkowa,
(m) Z rejonowych zawodów straży og 

niow ych. W  niedzielą 17 m a ja  n a  p lacu  
budowy szkoły odbyły się zawody s tra  
ży ogniowych w M yszkoiwe pod prze­
wodnictw em  st. in s tru k to ra  pow iatow e­
go p. W ochtm ana i sędziów pp. W łady ­
sław a Jądrzejk iew ieża .naczelnika s tra  
ży w Żarkach, jak o  przewodniczącego, 
Grabow skiego, naczeln ika s traży  w Ł a 
zach i K aszyckiego, naczelnika s traży  
w Chruszczobrodzie

Do zawodów stanęło 5 s traży  ochotni 
czych: z M yszkowa. Pinczyc, K rzem ie 
dy, B ądusza i H u ty  S ta re j. P rócz s tra  
ży n a  zawody przyby ło  około 800 osóo, 
by  podziw iać zręcznie w ykonyw ane ćwi 
czenia przez w yszkolone oddziały, goto 
we na każdy a la rm  do n iesien ia  pomocy 
i b ron ien ia  cudzego m ien ia  w raz ie  kią 
ski żywiołowej. . .

S traże naogół w ykonyw ały  ćwicze­
n ia  nieźle, lecz w w yszkoleniu w yróżn ia  
ją  się straże  ochotnicze M yszkowa, P in  
czyc i K rzem iędy.

(m) Pożar. Dn. 16 b. m. we w si J a -  
w orzniku, gm iny  Żarki, w ybuchł pożar, 
pastw ą którego p ad ły  4 dom y m ieszkał 
ne w raz z zabudow aniam i gospodarskie 
m i. N a ra tu n ek  p rzyby ły  straże  z J a -  
w orznika, Żarek, K otow ic i G óry W ło- 
dowskiej, lokalizu jąc pożar w ciągu  2 
godzin. S tra ty  w ynoszą około 15 ty się ­
cy zł.

(m) Zawody w p iłkę nożną. W  nie­
dzielę na  boisku sportow em  tow arzy- 
siw a „B-cia B auer^rtz4’ w M yszkowie 
odbyły się zawody w piłkę nożną o m i­
strzostw o k lasy  A nom iędzy drużynam i 
K. S. V ictor ja  i  T. S. Myszków I. Yv y> 
n ik  1 : 1.

Hadesiane.

Pierw sza Parow o - Elektryczna Pralma Bielizny

„ B A S I  A,!
SOSN OW IEC, 1-GO M A JA  25, T E L E F . G-33.

P rzyjm uje bieliznę do prania na wagę. Bielizna uprana i wy- 
maglowana po 85 gr., bielizna uprana i wysuszona po 80 gr. za 
1 kgr. bielizny otrzymanej.

Bielizna wyprasowana — cena jednostkowa podług naszego 
cennika, mniej 20 proc. Bielizna restauracyjna, hotelowa, fryzjer-

♦ ska i t. d. podług umowy, stosownie do ilości. Zamówienia przyj- 
$  mujemy telefonicznie. Odbiór i dostawa bielizny do domu bez-
♦ płatnie, F il ja  pralni: W awel Nr. 6. %

Szanowny Panie Redaktorze!
W  związku z w iadom ością w gaz. 

„E kpres Z agłębia" N r. 125 z dn ia  8-go 
m a ja  r. b. p. t. „Zamiast_ zło ta m o­
siądz", dotyczącej sw ojej osoby, uprzej 
m ie proszę o um ieszczenie sprostow a­
n ia  treśc i następu jące j: W iadom ość po 
dana  przez A gnieszkę Nosek je s t Kłam 
liw a i bezpodstaw na, gdyż n igdy  nie 
byłem  i n ie jestem  oskarżony o jak ie  
kolw iek niedokładności w sw ojej p racy  
zawodowej, i żaden z moich licznych pa 
cjentów  n igdy  nie w ystąp ił przeciwko 
ranie na  drogę sa low ą.

U w ażam  powyższą w iadom ość za 
m e7’*"7o-eje. podaną przez n ieznaną mi 
osobiście A gnieszkę Nosek, widocznie 
za czyjąś nam ową, m yśląs. że tą  drogą 
m i zaszkodzą i podw aży m oją opinję. 
N iezależnie od tego skierow ałem  tą  spra 
w ę przeciwko oszczercom n a  drogę kar, 
no - sądową.

Z pow ażaniem
Lekarz-dentysta

Os. Serw etnik.

Z D R O WI E  TO S K A R B

L L s l l  PREZERWATVVs/V I

spreparowane*1 Łwaraacja zdrowia 
Wystrzegajcie się naśladownictw!! j

OH A R L E S  R E A D E  
i D l u N  BODOIOAUT.

SKAZANIEC.
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ROMANS.
(Z angielskiego).

— Pani, wszakże odebrałem roz­
kaz zbadania prawdy, życzy sobie 
pani poznać prawdę tylko.

— Oczywiście — odparła Hele-
aa.

— Powtarzam  więc, że szpiedzy na 
syłani są przez pana W ardlaw a .

Poczem ciągnął dalej swoje 
sprawozdanie.

— Wczoraj miała pani odwiedzi 
uy człowieka nędznie odzianego i wy 
glądającego na pijaka 1

— Tak jest, był to pan Hand, ko 
m isant W ardlawa. A czy wiesz pan, 
że nędznik ten przyszedł i wyznał 
prawdę. On to sfałszował weksel, i 
to tylko dla żartu, potem zaś nie 
miał odwagi przyznać się do winy.

Tu opowiedziała mu Helena o ca 
łem zeznaniu Handa.

Oczywiście, pachołcy moi szli za 
nim krok w krok Poszedł najprzód 
do swego chlebodawcy a potem do­
piero do domu. Nie nazywa się Hand 
i nie jest także pisarzem w kantorze, 
ale aktorom w podmiejskim teatrzy 
ku; Hand jest w Ameryce, dokąd u ­

dał się jeszcze przed trzema miesią­
cami. Dowiedziałem się o tern z inne­
go źródła.

— O! mój Boże! — zawołała He 
len a. — jak nikczemnym jest świat! 
Jestem  tak oplątaną siecią intryg, 
że nie mogę nawet kroku zrobić.

— I  nic dziwnego, proszę pani. 
Mimo to, rzecz cała jest już dla nas 
jasna. Pan  W ardlaw zapłaci! za to 
aktorowi, ażeby odegrał przed panią 
rolę mniemanego Handa. Myślał za­
pewne, że się pani taka trag i - korne 
d ja będzie podobała.

— Panie Burt* — spytała Helena 
— czy udałbyś się pan ze mną do 
U ndercliff a?

— Z największą chęcią gotów je­
stem na rozkazy pani, ale proszę mi 
wprzód pozwolić skończyć sprawoz­
danie. Ubiegłej nocy zaszedł nowy 
wypadek bardzo dziwny. Domu pani 
strzegło sześć osób Dwie osoby, to 
byli szpiedzy W ardlawa, trzy  znów z 
mojej strony, ostatni zaś człowiek 
był tu na własną rękę. Ludzie moi nie 
mogli go poznać, tw ierdzili jednak, 
że jeden ze szpiegów W ardlaw a mu 
siał znać tego człowieka, bo sprowa 
dził samego W ardlawa. starannie 
przebranego. Oto wszystko tymcza­
sem.

Teraz możemy pojechać do p. Un 
dereliff.

B urt zbiegł na dół i kazał jedne­
mu ze swoich podwładnych zawołać

dorożkę. W drodzę siedziała Helena 
pogrążona w myślach, ale ajent obra 
cal się na wszystkie strony i nic nie 
uszło baczności jego.

Edw arda Undercliff zastali przy 
pracy. P rzy jął Helenę bardzo urado 
wany, skłonił się Burtowi i dodał, że 
nie mogła znaleźć lepszego pomocni­
ka.

Położył zaraz na stole kopję fał­
szywego weksla, rzeczywisty podpis 
John W ardlaw i podpis Penforda.

— Przypatrz się pan temu — 
rzekł do Burta. — Pan wie, że wzy­
wany byłem przez sąd do rozpozna 
nia pisma, i że przysięgałem podczas 
rozprawy Penforda, że człowiek ten 
nie sfałszował weksla1?

— Przypom inam  sobie — od­
parł Burt.

M aterjał, potrzebny do zbadania 
tajemnicy, były dotychczas niedosta 
teczny — ciągnął dalej U ndercliff.— 
Dopiero ubiegłej nocy spadł dopraw 
dy jak z nieba jakiś młody człowiek, 
który przyniósł mi list. Bo kiedym 
mu opowiedział, cośmy dotychczas 
uczynili i że nie możemy dalej nic po 
eząć dla braku m aterjału  — powie­
dział: zdaje mi się, że wybawię was 
z kłopotu! — I  położył na stole list. 
Otóż, panie Burt. jedno spojrzenie 
na list ten wystarczyło, bym był, w 
domu, w całej tej sprawie. L ist ten 
pisał człowiek, który sfałszował wek 
sel.

— List?! — spytała Helena.
— Niezawodnie. Otóż list ten po­

łożę przy sfałszowanym wekslu, a je 
żeli państwo choć trochę potraficie 
odróżnić zmiany w rozmaitych pis­
mach, to poznacie niezawodnie. że 
list i weksel wyszły z pod jednego 
pióra. Gotów jestem nawet przysiąc, 
że listy z podpisem „H and44 są tak­
że fałszowane tą samą ręką.

Następnie wydobył list i położył 
go z najzim niejsza,krwią na stole, 
chcąc wyjaśnić dalej, gdy wtem 
przestraszył go nagły okrzyk Hele­
ny-

— Ach! — zawołała. — On t.u jest! 
Jeden tylko człowiek mógł ten list 
przywieźć, tylko jeden, bo jak świat 
w7ielki i szeroki nikt tam nie był... J a  
zostawiłam ten list na wyspie. Ro­
bert więc jest tu taj, to on panu od­
dal ten list!

— Tak pani, tak — odparł lito­
graf — i że też mi to nie przyszło 
do głowy. Jestem  szalony, że nic nie 
widzę prócz pisma. Pan  Penford no 
si obecnie brodę, ale jak pyszną bro 
dę!

 To Robert! — zawołała Hele­
na w uniesieniu. — Przybył właśnie 
w porę.

d. c. n.



C zy  robotn ik  będzie m ó g ł m ieszk a ć
w domach budowanych przez lwowski zakład ubezpieczeń 

od wypadKow w Sosnowcu i Będzinie?
K< misia ministerialna ustaliła czynsz  miesięczny za pokoi z  kuchnia -  65  zł.
Że Zfłf]owo!pnieDuże zadowolenie wśród sfer ro 

l o t n i c z y c h  wywołało a v  zeszłym ro 
ku rozpoczęcie Ludowy przez zakład 
ubezpieczeniowy od wypadków we 
Lwowie domów mieszkalnych dla ro 
Letników w Sosnowcu i w Będzinie.

0  golnie przypuszczano, że umiesz 
kania te, budowane zresztą według 
najnowszych wymagań techniki i 
Ligjeny, będą prawdziwem dobro­
dziejstwem dla znacznej ilości ro- 
azm  robotniczych. Jeśli chodzi o 
czynsz za mieszkania, sądzono, że 
będzie on minimalny; będzie zastoso 
w any do skromnych ram budżetu 
robotnika.

Tymczasem okazuje się zupełnie 
co innego.

A związku ze spodziewanym w 
w najbliższym już czasie ukończe­
niem budowy tych domów i odda­
niem ich do użytku publiczntgo ba 
wili w Zagłębiu delegaci biura bu­
dowlanego zakładów ubezpieczeń 
przy ministerjum  pracy i opieki 
społecznej w osobach pp.I inż. Mar 
Jana Ponikowskiego i inż. Zyemun 
ta W ojciechowskiego.

Delegaci badali stan budowy 
domów,_ a następnie ustalili czynsz 
za mieszkania, k tóry będzie wyno 
sil za jedną ubikację 32 zł. 50 gr.

Czyli czynsz za pokój z kuchnią 
będzie wynosił miesięcznie 65 zł.

Lzynsz ten jest obliczony we- 
diug kalkulacji amortyzacji kapita 
łu w ciągu 42 lat. Należy dodać, że 
normalnie oblicza się czynsz we- 
r iug amortyzacji kapitału w ci a n i 
25 lat.

Pomimo to, że amortyzacja ka­
pitału przesunięto do lat 42, 
czynsz za mieszkanie wypadł b a r­
dzo duży, dzięki czemu niieszkania 
te staną się prawie niedostępne dla 
robotników.

Według obliczeń komisji koszt 
5 900Wẑ  J eg°  pok°jl1 wyniósł

O mieszkania te mogą się ubie 
pac wszyscy robotnicy i pracowni­
cy umysłowi ubezpieczeni w kasie 
chorych. Domy na Pogoni w So­
snowcu i w Będzinie będą całkowi 
we wykończone dn. 1 sierpnia. Do 
wynajęcia będzie pareset mieszkań 
f Pokoje z kuchnią i po pokoju z 
kuchnią. J

Biorąc pod uwagę obecne zarob­
ił robotników jest rzeczą zupełnie 
srozumiałą, że na zapłacenie 65 zł.
•a mieszkanie, niewielki procent z 
mch, będzie sobie mógł pozwolić 

Zarobki robotnika, są bardzo 
nałe i nie stanowią naw et mini- 
num egzystencji.

Za dużo, aby umrzeć, za mało, 
aby zyć. W zdaniu tern kryje się 
właściwe położenie finansowe robot 
nika.

Jeśli weźmiemy jeszcze pod uwa­
gę tendencje zniżkowe, płac robot­
niczych, jakie szczególnie w ostat­
nich czasach daje się zauważyć we 
wszystkich gałęziach przemysłu, 
lo suma 65 zł. za mieszkanie staie 
się zbyt dużą.

Jaobotnik na taki w ydatek poz- 
wT-olić sobie nie może.

I tu musi następie przykre roz­
czarowanie. W ielu robotnikÓAv ży 
ło nadzieją porzucenia zatęchłych

nor i przeniesienia się do praw dzi­
wych mieszkań, gdzie dopiero rnoż 
naby mieszkać po ludzku.

Tymczasem okazuje się, że jest 
to niemożliwe setki rodzin robotni­
czych będzie w dalszym cią«u 
gnieździć się w brudnych sutere­
nach, a tymczasem mieszkania w 
nowych domach będą stały próżne.

Można przecież z góry przewi 
dziec, że amatorów na mieszkania 
będzie niewiele. Mamy najlepszy 
dowód ż mieszkaniami zakładu ubez 
pieczeń w Król. Hucie, gdzie zgło­
szeń na mieszkania, wobec wygóro­
wanego czynszu, jest bardzo mała.

Wykrycie zagadkowego morderstwa
pod Myszkowem.

Zawody sportowe  
w  tygodniu P.C.K.
ln.'e D t  i m s 1 a r! j o ni o w Dąbrowie 

odbyty się zawody sportowe urządzone 
pi zez komitet obchodu tygodnia P.C K 

W pięcioboju dla panów: pierwsze
m^tnSCei + V hozak (szkoła gór
?Sl“ ? " nttmcza) drugie miejsce p. W. 
M "i0 /1! z Czeladzi), i trzecie p. M. Suwała (tow. sport. Dąbrowa).

Skok o tyczce: 1) W, Mucha, m tr. 2.97, 
2) I  ędras, m tr. 2.60

c z a s l łf  iT  I f  w inip- P 1) V  ®ułkiewicz, o j c i i r i - ’ } Wl- Pietrzyk, czas 10, 13 i 
o) St. Kliszewski 10,15.

Gra w koszykówkę: gim nazjum  im. 
Łukasińskiego w Dąbrowie i drużyna 
gimn. zgromadzenia kupców w Będzi­
nie, z wynikiem 27:16.
Bieg- dla pań 60 mtr.: B. Lesikówna
(gimn. im. z,awidzkiej) z wynikiem8,9 
sęk. M M Piasecka (gimn. im. Zawidz 
kiej) wynik 9.1 sek i 3) K. Pająków na 
(gimn. Zawidzkiej) z wynikiem 9,5 sek.

Skok wzwyż: S. Jackiewiczówna (1, 
23 m.), K. Pa.iąkowna (1,25 m.).

Bieg na przestrzeni 400 mtr.: W
n om'r^ lówna P ’24 ra-b L. Buczkówna J.1.30J. Kierownictwo spoczywało w rę­
kach p. J. Korwin - Olszewskiego, przy 
łaskawym współudziale pp.: Bemówny, 
Bałasy, Stankiewicza. Badoniewieza, No 
wakowskieg-o i Brzesińskiego.

Niebywały  cynizm zbrodniarza.
P rz e d  trzem a  dn iam i p isa liśm y

0 znalezieniu zwłok kobiety pod 
Myszkowem. Podejrzenie padło na 
mieszkańca Pohulanki, Wacława
1 ilasa , la t 27, k tó reg o  <av d n iu  8 ma­
ja  o godzin ie  5 ran o  w idziano  wy­
chodzącego z lasu , z u k ry ty m  pod 
m a ry n a rk ą

szpadlem.
AresztoAvany P ila s  początkoAvo 

w ypiera! się jak ieg o k o lw iek  udziału  
w m o rd erstw ie . W trz y  dn i później 
znaleziono w u stęp ie  kolejow ym  w 
MyszkoAvie denvod osobisty na na- 
zAvisko

K atarzyny Kozik,
panny lat 3U, pochodzącej z Książa
. V r D i r w r n  n  A o t  o + . i i r .  — z.  i

w pobliżu któ-

Ze sporm.
aiĘBZYNARODOWY RAID MOTO

CYKLOWY NAOKOŁO POLSKI.
Celem dania możności szerszemu o- 

rołowi motocyklistów przyjęcia ofic-al 
lego udziału w raidzie naokoło Polski 

polski związek motocyklowy organizu­
je zjazd gwiaździsty do Katowic, me.ą 
ktorego będzie wspólna z m etą wiel­
kiego ra idu  na dziedzińcu przed gma- 
wicac] 1W0Jewództwa śląskiego w K ato.

m J L l w Z-e !ym m° Hą uczestniczyć motocykliści stowarzyszeni, jak  rów­
nież i mestowarzyszeni w P  Z M 
przyczem pierwsi wpłacają wspisowe w 
wysokości i zł., drudzy zaś 12 zł. O ile 
mestowarzyszony motocyklista zgłosi 
się za pośrednictwem klubu stowarzy­
szonego wpisowe opłaca zł. 7. Za udział 
w zjezdzie gwiaździstym P. Z. M. bo­
dzie wydawał pamiątkowe żetony złi - 
w. srebrne, lub bronzpwe, w zależności 
od no,c, przejechanych kilometrów 
iviiriimalna ilosc przejechanych kilorne 
t ow wymagana jest 50. czyli motocykli

M u Ę a'a musi przybyć do Kato. Wic o kolną drogą. Zgłoszenia ulgowe
ki'nh 3 7 f rzys20uydl przyjm uję 
sKe J w  iĈ r  °iW5i Zaskbia  Dąbrow- 
wlnri + -M'?“,^ h,owskiego Nr. 91 do
o d S -  ■J 4- . w^ z n ie .  Zjazd 
<izm ® f 1Ę W Ivatowica.ch między go-

.ralego, a ostatnio zatrudnionej w 
charakterze służącej w Będzinie. * 

Po telefonicznem porozumieniu 
z policją w Książu ustalono, iż 

Kozikowna w ubiegłym roku WA'je- 
criała ze stvym kochankiem Pila- 
sein do Zagłębia.

P rzyparty  do muru Pilas potwier 
dził te dane i przyznał się w końcu 

, do popełnienia morderstwa, 
które w ŚAvietle jego zeznań przed­
staw ia się następująco:
f Pilas, człowiek żonaty, ojciec 
2-ga dzieci, utrzym ywał z Kozikćw- 
ną od 1922 r.

stosunek miłosny, 
i w  ciągu tego czasu stale AAwkorzv- 
s ty wal ją m aterjalnie. 6 maja b r.

jechał on do mej do Będzina, o- 
owiadczając jej, że roąszedł się z żo 
ną i ze ohecnie chce ją  zabrać do 
siebie.

Kozikówna uwierzyła Pilasowi i 
wyjechała z nim do Myszkowa, za­
bierając ze sobą wszystkie sAvoje 
tzeczy, oraz posiadane pieniądze 

Po przybyciu wieczorem do 
Myszkowa, udali się obydwoje do

lasu pod Pohulanką 
rego mieszkał Piłaś.

Po drodze morderca spokojnie 
rozmawiał z Kozikówną, a  av peiv- 
nej chwili ełiAvycił ją  pod gardło i 

udusił.
W yrafinowanego zbrodniarza nie 

wzruszył nawet już przyciszony o- 
krzyk mordoAvanej:

acus, co rob sz, daruj mi życie!4*
Po dokonaniu morderstwa zbrod 

niarz, chcąc się jeszcze upewnić o 
dokładnem wykonaniu swego niec­
nego czynu, założył zamordowanej 
na szyję pętlę z paska od spodni i 
mocno ją  zacisnął, poczem trupa o- 
grabił z pieniędzy , rzeczy.

N astępnie morderca zaw lókł cia­
ło av krzaki i spokojnie poAvrócił 
do domu.

W domu już, wyrafinoAvany
zbrodniarz część zrabowanych rze­
czy jazem z żoną spalił w piecu, 
częsc zaś, jak palto granatowe, sprze 
dał na jarm arku w Żarkach.

Po dwuch dniach Pilas, poży- 
czywszy od sąsiada szpadel, przy 
jego pomocy zakopał ciało ICozików- 
ny w pobliżu miejsca dokonania
morderstwa.

i W toku dalszych badań Pilas z 
całym cynizmem oświadczył, iż 
bardzo żałuje, że przed śmiercią 
me pożegnał się z Kozikówną, a na- 

> wet je j nie pocałował.
Uyszło następnie na jaw, że Pi- 
las wyłudził ostatnio od Kozików- 
ny 400 zł., które otrzymała ona ty- 
tiueni spłaty za ojcowiznę.

Do ograbienia Kozikówny Pilas 
me przyznaje się tAvierdzac, że mor- 
derstAva dokonał li tylko dlatego, że 
nie chcąc rozchodzić się z żoną i z 
dziećmi chciał się w ten sposób poz­
być kochanki.

S. T. S. „Unja“—K. S ,.Brynica“ 7:2 (3:1)
Niedzielne spotkanie z piłką nożna o 

mistrzostwo ki. A. na boisku miej'skim 
w Czeladzi pomiędzy powyższemi Idu 
banu zostało zakończone wynikiem 7-2 ■ 
na korzyść „L)nji“. Gra prowadzona by 
la w ostrem tempie i stw arzała groźne 
momenty podbramkowe.

Sędzia p. Grabiński — słaby.

„C. K. S.“ — „ŚWJT“ 5 : 0 (1 : 0)
Gospodarze ponieśli sromotną porażkę 
w stousnku 5 : 0, nie uzyskując ani 
jednej bramki. Bram ki strzelili: P rzy  
byłek 2, Dyrda E. ? i Piwek 1.

„Ruch“ —  .Makabi 2 : 1.

Rozegrane zawody o mistrzostwo kl. 
A. „Kuchu ‘ z „Makabi “ przyniosły zivy 
eięstwo „RucLowi ‘ który uzyskał dopie 
ro pierwsze 2 punł ty.

Z ZAWODÓW SPORTOWYCH 
W OLKUSZU.

W dniu 14 bm. odbyły się w Olku­
szu zawody szkół średnich, urządzone 
przez miejscowe gim nazjum  męskie.

Zawody odbyły -ię pomiędzy miejsro 
yyem kołem sportowem. a reprezeńta- ' 
cją gim nazjum  miechowskiego.

Urządzony przed południem draży 
nowy bieg kolarski na traasie 16 krm 
przyniósł zasłużone zyyycięstwo druży- 
rne gimn. olkuskiego, w składzie: Go- 
lanski, Goebel, Teachman i Zub.

Po południu rozegrane zostały za- 
n<?żn:f  uomiędzy gimnaz- 

Juni olkuskiem i miechowskiem z wy 
\  : 2 ,1k1 korzyść gości. Sędzio-

y r S Z °-?i ,w P ływ aniu  prof Kot. Mecz w piłkę koszykową przy­
niósł również zwycięstwo gimn. mie­
chowskiemu z wynikiem 18 : 16. nato­
m iast w siatkówce zwyciężył Olki sz 
bijąc gości w stosunku 30 : 9 punktów.

Zycie gospodarcze.
g i e ł d a .

Dziwne losy wywiadowcy p o lc y j n e p  z Kielc.
Za tropienie przestępców na własna rękę odpowiedzia ł

przed sądem.

,jr/I__ . vv i v a i u w i u ; i c f i  i n i Q a z y  s r o ~
to * a  ^wu^ziestą we środę,w  20 maja.

Przed sądem okr w Kielcach stanął 
b. tajny wywiadowca kieleckiego urzę­
du śledczego Neumann, oskarżony o de 
zercję ze służby. Neuniann cieszył się u 
swych władz opinją zdolnego ajenta, 
który z prawdziwym talentem tropił 
zwłaszcza komunistów. Proces jego 
wzbudził też duże zainteresowanie, nie­
mniej także z uwagi na ciekawe tło spra 
y/y.

We wrześniu tib. roku Neumann prze 
bywający na urlopie, zainteresował się 
tajemniczą sprawą fałszerstw paszpor­
tów zagranicznych na terenie Gdańska 
ze szkodą dla interesów Polski. Z włas­
nej inicjatywy wyjechał do Gdańska, 
przedłużając samowolnie kończący się 
mu urlop i na własną rękę począł on tro 
pić fałszerzy, mniemając, że gdy przy­
czyni się do ich ujęcia, uniknie nietyl- 
ko dyscypliuarki, lecz przeciwnie, zdobę

dzic sobie uznanie władz. W Gdańsku 
zakonspirowawszy się należycie, zaczął 
działać i rzeczywiście przyczynił sic w 
znacznym stopniu do wykrycia i aresz 
towania fałszerzy, o czem pisma dono­
siły jesieńią ubiegłego roku.

Po aresztowaniach policja g-dańska 
pod pretekstem niezapłacenia przez Neu 
manna jakiegoś rachunku w restaura­
cji, osadziła gu na V dni w areszcie, po 
czem wydaliła z Gdańska. — Opuściw­
szy Wolne Miasto, Neumann zgłosił się 
na posterunku P .P. w Zbąszynie, lecz 
wkrótce potem usunięty został w dro­
dze dyscyplinarnej z policji za samowol 
ne działanie i ponadto postawiony przed 
sąd pod zarzutem dezercji ze służby.

Sąd jednak zarzutu tego nie potwier 
dził i w następstwie Neumann został u- 
niewinniony.

itt _ , Warszawa, 18. 5.W arszawa -- Doi. 8.91 i pół
Nowy - Jo rk  8.918
Londyn 43 40 i pół
Paryż 34.92 i pół
Wiedeń 125.42
Praga 26.43 i pół
Włochy 46.73
Belgja 124.17
Szwajcarja 172.05
Ilo landja 358 33
Stok holm 239 30
Berlin 212 49
Doi. War. pr. obrt. 8 91 i pół 

_ — 8.91.60 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 4875
3 proc. Poż. Budowl zł. 45.00 
4-ro proc. Poż, Inwest. zł. 87.00
4 i poł Ziem. Kredyt, zł. 52.00

— 5210
Tendencja niejednolita.

A K L J E.
■n , . Warszawa, 18. 5.Bank Polski 127.00 
Bank Zachodni 61.00 
Siła i Światło 47.00 
ZielenieAvski bez kuponu 

Tendencja słabsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

* , Poznań, 18. 5.Zyto cena tranz. 30 00 
Żyto cena orjen. 28.75 — 29.00 
Pszenica 32 50 — 33.00
Jęczmień przemiałowy 27.00  9»on
Owies 29 00 — 30.09 
Mąka żytnia 42.50 - 43.50 
Mąka pszenna 51.00 -  54.00 
Otręby żytnie 23.50 — 24.50 
Otręby pszenne 22 50 — 23.50 
Otręby pszenne grubsze 24.00 — 25.00 

Usposobienie mocne.
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Ciekawy proces w sądzie okręgowym w Kielcach
o  o s z u s t w a  w e k s lo w e .

Ś m ie rć  z a m ia s t  s ław y .
W czoraj w wydziale karnym  są- 

dn okręgowego w Kielcach rozpo­
czął się sensacyjny proces o oszu­
stwo wekslowe, które sięga sumy 
150.000 zł.

Na ławie oskarżonych zasiadło' 
S bogatych miejscowych kupców: 
Lisa Waidman, Eizel Horowiez i 
Hei sz Horowiez.

A kt oskarżenia zarzuca im, że 
zorganizowali oszukańczą bandę, 
która fałszowała weksle Alfreda i 
Zygmunta hr. Morstinów.

Ogólna suma sfałszowanych wek 
sli dochodzi do 150.000 zł. Sprytni 
oszuści dyskontowali weksle hr. 
Morstinów, uzyskując w ten sposób 
znaczne kwoty. K ilkakrotnie wystę 
powali na drodze sądowej przeciwko 
hr. Morstinom.

Rozprawa komplikuje się ze stro 
riy oskarżonych o tyle, że utrzym y­

wali oni z hr. M orstinami stosunki 
handlowe, pożyczali pieniądze, za­
kupywali ziemiopłody i t. p.

N iejednokrotnie oszuści udziela­
li swym dłużnikom prolongaty wek­
sli. Zwracano im wówczas weksle z 
fałszowanemi podpisami, dostając 
w zamian nowe z podpisami auten­
tycznemu Tymczasem weksle z wła- 
ściwemi podpisami puszczono w o- 
bieg. Rozprawa budzi olbrzymie za­
ciekawienie, z uwagi na pomysło­
wość oszustwa.

Na rozprawę oprócz rzeczoznaw­
ców powołano 35 świadków. Proces 
potrw a parę dni.

T raged ja  m a la rza .
M ontparnasse paryski, to jedy­

ne na świecie miejsce, gdzie w prze­
ciągu jednego dnia można zdobyć 
niekiedy

sławę nieśmiertelną, 
wywiera nieodparty urok na a rty ­
stów całego świata. Ja k  ćmy do słoń 
ca zlatują się tu zewsząd, zaopatrzę 
n i w miraż poklasku i bogactwa.

N iestety mała tylko cząstka osią 
ga zamierzony cel. Większość 

ginie wpół drogi 
nie zaznawszy niczego prócz nędzy, 
zawodów i obojętności.

W ielu stacza się na samo dno spo

SrcźHca p łuc je s t n ieu leczalna 1 co-
zocznie, nierobiąe różnicy d la pici, wie 
ku i stanu , k o s i  mil jony ludzi. — P rzy  
zw alczaniu chorób płucnych, bronchitu , 
uporczyw ego, męczącego kaszlu i t. p. 
stosu ją  pp. Lekarze:

„BALSAM  THIOCOLAN - A l!E  
który  u ła tw ia jąc  w ydzielanie s;ę piwo 
ciny w zm acnia organizm  i sam opoezu 
cie chorego oraz powiększa wagę c iała  
i usuw a kaszel.

jggŚ^BBgL-______________
DROBNE OGŁOSZENIA

N auka i wychowanie.

CH CESZ otrzym ać posadę? M usisz u- 
kończyć kursy  fachowe, koresponden­
cy jne im, profesora Sekułowicza, W ar 
sza w a.' Ż iraw ia 4 2. K ursy  w yuczają li­
stow nie: b uchalterji, rachunkow ości ku 
pieckiej, korespondencji handlow ej, ste 
n o g ra fji, nauki handlu , praw a, k a lig ra  
f ji, p isan ia  na m aszynach, tow aroznaw  
stw a, angielskiego, francuskiego, nie­
m ieckiego pisow ni, g ram a ty k i polskiej, 
ekonom ji. Po ukończeniu egzam in. Żą­
dajcie prospektów .

POSADY i PRA CE.

PO TR Z E B N A  pan ienka z kaucją  100 
złotych, oraz p ra k ty k ąn tk a . W iadom ość 
B ędzin. ^Sączęwska 25 K sięgarn ia . 
ONBXJLATORKA potrzebna od zaraz 
Grodziec, W ajsb la tt. K ościuszki Nr. 3. 
Z D O LN EJ h a fc ia rk i po trzebuje  zakład 
a rty styczno  hafc ia rsk i. Zagórze, M ira
szewskich 48.   _ ____
F R Y Z JE R S C Y  pom ocnicy potrzebni na 
p iątek , sobotę. Sosnowiec, Pogoń, Ryb
na 6 .   _____
PO TR Z E B N E  uczenice do kraw iec- 
czyzny dam skiej. W iadom ość w „E xpre
sie Zagłęb ia" Sosnowiec. __
PO TR ZEB N I sprzedaw cy uliczni _ do 
dzienników  z kaucja  Zgłaszać się W ar- 
szaw ska 14. Zwiąż. Inw alidów . 
PO TRZEBN A  pan ienka in te lig en tn a  do 
re s ta u ra c ji oraz domowej pomocy. Ząb
kowice. Z ieliński. ___
PO TRZEBN A  ondu la to rka  i m anicu- 
rzystka  od zaraz. Sosnowiec, D ługa 17. 
W ajsb la t.

k  a  l  eT
P O K Ó J um eblow any od zaraz do w y­
najęc ia  w cen trum  m iasta . W iadom ość 
w „E xpresie“.

K upno i sprzedaż.

WIELKI BASEN PŁYWACKI

. ... . .
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W Luna-Parku w Berlinie.
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l i i i  „ .  .  1DZISIAJ już rozpocznie się

c i ą g n i e n i e  l - s z e j  k l a s y  
23 Loterji
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Dz;siaj już nadejdzie chwila decydująca 
o  lepszej przyszłości wszystkich, którzy na­
byli lo s  I ej klasy w najszczęśliwszej Kolek­
turze w Zagłębiu Dąbrowskiem
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H h l a w s k i e g o ś

i imm
IBM

| |  w SOSNOWCU, ul. 3-go Maja nr. 23 BB
BB

Wapno palone
budow lane wysoko - procentow e oraz 
m iał w apienny po cenach konkurencyj 
nych dg nabycia  w Z akładach W apien 
nyclt firm y  „E ltes“ Sp. F irm ow a w Bę 
dżinie, ul. S ielecka 17, tel. 5-95, dostaw a 
w każdej ilości, w lasnem i końmi. 
SPR ZED A M  domek m urow any  nowy 
i 20 prętów  placu. W iadom ość: D ąbro 
wa, ul. K onopnickiej za przejazdem . K a
zamierz B aszyńskl.  .
DO sp rzedan ia  tan io  sklep spożywczy 
w raz z koncesją ty ton iow ą i tow arem  od 
zaraz. W iadom ość w adm in is trac ji 
„E xpresu“.

lub w jej oddziałach:
w BĘDZINIE, ul. M ałachowskiego nr. 1, 
w DĄBROWIE G óR N ., ul. 3 go  Maja nr. 4, 
w GRODŹCU, ul. Narutowicza nr. 9, 
w CZELADZI, Rynek nr. 8, 
w ZAWIERCIU, ul. Paderew skiego nr. 7.

Kto więc nie zdążył jeszcze nabyć losu  
— niech we władnym interesie uczyni to bez- 

włocznie, gfgg
s&32sa S z a n se  wygrania kolosa lne! M S S

^ssm i! BB@_
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łe czn e  i ci n ie b a w e m  z a p o m in a ją  o 
sz tu c e  i

w s 'ą k a ją  w  m ę ty ,
o s ia d a ją c e  n a  d n ie  n u r tu  w ie lk o m ie j 
sk ieg o .

In n i ,  n ie p rz e k u p n i i n iez ło m n i, 
w y so k o  d z ie rż ą  s z ta n d a r  s z tu k i  i w o 
lą  śm ie rć  n iż  je g o  sp la m ie n ie .

D o  ta k ic h  n a le ż a ł m ło d y  
m a la rz  i z a p a le n ie c  

n ie m ie c k i K a r o l  L a y h a u s e n  z K as-! 
sei. •

O p u śc ił on sw e  ro d z in n e  m ia s to  jf 
u d a ł s ię  do P a ry ż a ,  z a p o w ia d a ją c , 
że za  d w a  la ta  w ró c i s ła w n y m  m a ła  
rz e m , a lb o  u m rze .

P ra c o w a ł  p iln ie , 
m a lu ją c  n ie m a l d z ie ń  i noc.

A le  je g o  p ra c e  n ie  z n a jd y w a ły  
u z n a n ia .

S ła w a  n ie  c h c ia ła  z a w ita ć  w  je g o  
p ro g i.

P o  d w u c h  la ta c h  b y ł ta k sa m o  
n ie z n a n y  w  P a r y ż u ,  j a k  w  sw e j o j­
czy źn ie .

W ię c  p o s ta n o w ił u m rzeć . D o k ład  
n ie  w  d ru g ą  ro czn icę  sw eg o  p rz y b y ­
c ia  n a  M o n tp a rn a s s e  rz u c ił  s ię  do 
S e k w a n y .

K U P IĘ  m ały  domek, na jchętn ie j w 
okolicy D ąbrow y. Zgłoszenia: j,Expres*
D ąbrowa pod „Domek".______________
K U P IĘ  m aszynę do szycia. Zgłoszenia: 
„E xpres“ D ąbrow ą pod „M aszyna1*.
DO sprzedania  z powodu w yjazdu kre-1 
dens, szafa, stół. W alcow nia, H r. Re­
n a rd  N r. 24.____________________ _
SPR ZED A M  f il t r  5 cio świecowy. Sos- 
nowiec, K a liska 6. M atusiński.
ZA K ŁA D  fry z je rsk i męsko - dam ski na 
6 obsług z powodu w yjazdu zaraz do 
sp rzedan ia  lub w ydzierżaw ienia. W iado
m ość w a dm in istrac ji._________________
O K A ZJA ! W irów ka 400 litrow a n ad a ją  
ca się do m leczarni w najlepszym  s ta ­
nie oraz m asielnica z w irówką 120-1 itro  
wą (komplet) zupełnie nowa okazyjnie 
bardzo tan io  do sprzedania. W iadom ość 
„E xpres Z ag łeb ia“ Zaw iercie pod „Wi-
rów ki“. _____________________ _ _ _ _ _
SPRZED A M  w K ielcach plac 910 m tr., 
kw adratow ych, bliższej wiadomości u- 
dzieli B ałdys. Z agórska 16, Będzin.
p j l l l l  Zgubione dokum enty.
ZA G IN ĘŁA  w tram w aju  teka  skórzana 
czarna zaw iera jąca  2 książki obrachun 
kowe, 1 książką zamówień, kopje r a ­
chunków, w yciąg i kupców firm y  K ahan  
Posw olski i S-ka, Łćdź, P io trkow ska 48 
i weksel in  bianco na  zł. 300 z w ystaw ie 
n ia  Z. Niedźwiedzki. Sosnowiec, Głowa 
ckiego 4, k tó ry  uniew ażnia się. Zwró­
cić za w ynagrodzeniem - H otel ..B ristol' 
Będzin. B orzukowski 
ST E F A N  K opiński zgubił książkę woj 
skową, w ydaną przez P . K. U. Sosno­
wiec. ___ _____________________ _______
ZGUBIONO umowę na kupno ziemi 
przez W incentego P o lak a  od Szczepana 
S tu ły . Łaskaw ego znalazcę uprasza się 
o zw rot za w ynagrodzeniem  W incente 
m u Polakow i G lin iana Góra. poczta
Koziegłowy. _________________ „ ___ _
SO SN O W SK I S tefan  zgubił zaświadczę 
n ie na  książeczkę pow iatow ej kasy eho 
ryeh  N r. 91858, w ydane w am bulato-
riu m  w Będzinie na  Koszelewie. ___
M ONTAK F ranciszek  zgubił leg itym a 
cję P . U. P . P. Zaw iercie, k tó rą  u n ie ­
w ażnia^     ,
DRAG P IO T R  zgońP dowód osobisty
w O l k u s z u . ________   _
ZA G IN ĘŁA  książka poborow a ty toniu , 
w ydana na im ie F ranciszka  M atusm - 
skiego. Proszę o zw rot za w ynagrodzę
niem. Sosnowiec. K aliska  6._______  .
MAĆKOSZ W incenty zgubił po rtfe l z 
dokum entam i Zwrócić za w ynagrodze­
niem. Sosnowiec, W ro n ia  3.

- PA C ZY Ń SK I K aro l zgubił k o n tram ar
ke z kop. „Hi. Renard*'.    _
AN TO N I Męcik z C zarnej S tru g i, gnu 
ny Żarki uniew ażnia zgubiony weksel 
na 1000 zł. in blanko, w ystaw iony przez 
L udw ika i S tefan  je  m ałżonków blak

R Ó Ż N
U N IEW A ŻN IA  sie weksle, które zginę 
łv  podczas pożaru, w ystaw ione m 
blanko przez Jao h im a  P aks na 100 zło 
tych. P o lik a rp a  Z arych tę  na 100 zło­
tych. W ładysław a R usa 4 weksle po 
100 złotych, J a n a  Skrzynca na m  
złotych. Jacen ty  K napik  na 100 złotych.
W szyscy zam ieszkali w P sarach . ____^
KRY N ICA  pensyonat „Bronisław y 
przy  deptaku , pokoje słoneczne rów­
nież bez u trzym an ia . I  sezon ceny zni. 
żone. Zam ów ienia p rzy jm u je  zarząn 
w illi K ryn ica .

Wydawca: Helena Monsiorska.
Druk. „Expres Zagłębia*4 Sosnowiec, ul. T eatralna 1. tel. 4-94


